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ZDZISŁAW  CH LEW IŃ SK I

CHARAKTERYSTYKA RELIGIJNOŚCI W IEJSK IEJ

B A D A N IA  M IE S Z K A Ń C Ó W  W S I Z A C IS Z E

W PR O W A D ZEN IE

Mieszkańcy wsi, jak  wiadomo, odznaczają się dużą odrębnością kul­
turową w porównaniu z mieszkańcami m iast. Dawna wieś charak tery­
zowała się dużą izolacją — tworząc pierw otną społeczność lokalną. 
Obecne migracje ludności ze wsi do m iast, powstanie w wielu wsiach 
licznej grupy tzw. chłopów-robotników, rozszerzenie się kontaktów  
wieś — miasto, wpływ środków masowego przekazu itp. burzą społecz­
no-kulturową izolację dotychczasowej grupy lokalnej. Stopniowo zani­
ka wieś jako typowa, o specyficznej ku lturze tradycyjna pierw otna spo­
łeczność lokalna. Zmienia się też praw dopodobnie religijność wiejska. 
Jak  wiadomo, w wyniku różnych historyczno-kulturow ych uw arunko­
wań ukształtowała się „specyficzność” w iejskiej religijności. Religijność 
wiejska w ystępuje w naszej kulturze jako istotny elem ent, nadający jej 
specyficzny charakter. Ponieważ stopniowo zanika obecnie tradycyjna 
wieś polska, w dużym stopniu zmienia się też charak ter religijności 
wiejskiej, stąd nasunął się pomysł podjęcia badań psychologiczno-socjo- 
logicznych religijności mieszkańców wsi. Chodziło tu  szczególnie o wieś 
tradycyjną, o ile to jest jeszcze możliwe, izolowaną od bardziej ścis­
łych kontaktów z kulturą miejską.

Przedmiotem szczegółowych badań relacjonow anych w niniejszym  
szkicu jest religijność mieszkańców wsi Zacisze, położonej w Beskidzie 
Wyspowym Interesująca nas wieś ma już wiele gruntow nych opraco­
wań monograficznych i tak F. Bujak (1903) pozostawił obszerne studium  
historyczno-socjologiczne wsi Zacisze, Z. T. W ierzbicki podał w nikli-

1 Zacisze to  k ry p to n im  w si leżącej w  w o jew ództw ie  n o w o tarsk im .



wą i zakresowo obszerną charakterystykę omawianej wsi, jej właści­
wości demograficzne, ekonomiczne, a przede wszystkim społeczno-kul­
turow e (1963) oraz częściowo religijno-m oralne (1968). Z. Chlewiński 
(1989) badał dystans społeczny mieszkańców Zacisza wobec wyznawców 
innych religii oraz innych narodowości. B rak jest charakterystyki współ­
czesnego stanu  religijności.

Na początku należy krótko scharakteryzow ać specyficzne cechy wsi 
Zacisze. Wieś ta ze względu na swoją sytuację topograficzną jest wciąż 
dość izolowana od kontaktów ze „św iatem ”. Stosunkowo mało przyby­
wa do wsi turystów , natom iast dużo ludzi emigruje w poszukiwaniu 
pracy oraz wielu młodych ludzi wyjeżdża do różnych szkół. K ontakty 
z mieszkańcami sąsiednich wsi czy m iasteczek są uzależnione od związ­
ków rodzinnych oraz potrzeby załatw iania różnych spraw poza własną 
wsią. Ostatnio bezosobowymi i jednostronnym i kanałami kontaktów ze 
„światem ” są radio, telewizja oraz prasa. Dzięki nim mieszkańcy Zaci­
sza orientują się w tym, co się dzieje w Polsce i świecie.

Zacisze jest wsią stosunkowo homogeniczną pod względem społecz­
no-zawodowym, gdyż wszyscy są rolnikam i, dość często chlopami-robot- 
nikami, chłopam i-rzem ieślnikam i (rzemiosło chałupnicze obsługujące 
rolnictwo), w paru wypadkach chłopam i-urzędnikam i. Zacisze jest też 
homogeniczne pod względem narodowościowym (Polacy) i wyznanio­
wym (katolicy). Wierzbicki (1968) pisze, że w7 pamięci starych ludzi nie 
u trw aliły  się istotne różnice w  religijności pomiędzy okresem sprzed 
I w ojny a okresem po I wojnie św iatow ej, chociaż w dziedzinie m oral­
ności stw ierdzono na ogół pewne obniżenie się poziomu przestrzegania 
obowiązujących norm i reguł współżycia w stosunku do przedwojen­
nego okresu „austriackiego” . M ieszkańcy wsi są przywiązani do Kościo­
ła i zachowują norm y m oralno-religijne. Ostatnio jednak wzory m iej­
skie na skutek coraz liczniejszych kontaktów  ludności wsi z ludnością 
m iejską w kraczają na wieś, zm ieniając jej mentalność, częściowo styl 
życia i aspiracje. W związku z zauważalnym  słabnięciem integracyjnej 
funkcji religii — następuje też częstsze łam anie dotychczas uznawanych 
norm m oralnych, a więc stopniowa zm iana postaw moralnych, ale w 
dalszym ciągu religijność m ieszkańców jest wysoka. Nie mamy jednak 
dokładniejszej charakterystyki religijności mieszkańców w7si w ostat­
nich dziesiątkach lat. In teresujące dla współczesnych i przyszłych ba­
daczy przem ian religijno-m oralnych jest zarejestrow anie charakterys­
tyki obecnego stanu religijności m ieszkańców Zacisza. Mówiąc o reli­
gijności w badaniach psycho-społecznych z reguły mamy na myśli cało­
kształt poglądów, podmiot.ow7ych doświadczeń i zachowań związanych 
z przeżywaniem  relacji do św iata transcendentnego (różnie rozum iane­



go) oraz instytucji Kościoła, uwzględniając jednocześnie deklaracje na 
tem at wierzeń i prak tyk  religijnych oraz stosunek do norm  m oralnych 
i nakazów religii katolickiej. Termin religijność obejm uje więc obok 
określonych postaw świadomości społecznej w jej specyficznym odbi­
ciu, także utrw alone wzory zachowań indyw idualnych i zbiorowych.

W badaniach omówionych w artykule chodzi o podwójną charakte­
rystykę religijności mieszkańców Zacisza. W pierwszym  „typie” cha­
rakterystyki chodzi o ocenę religijności poszczególnych członków wspól­
noty wioskowej przez tzw. arbitrów  (sędziów, rzeczoznawców). A rbitra­
mi były osoby mieszkające stale w tej samej wsi, cieszące się tam 
opinią ludzi autentycznie religijnych, którzy też dobrze znają postawy 
religijne współmieszkańców. Wszyscy sędziowie byli dobrze poinformo­
wani o celu badań oraz byli proszeni o podanie możliwie rzetelnych, 
bezstronnych ocen. W badaniach pominięto spraw ę „poprawności” ro­
zumienia term inu „religijność” przez osoby oceniające ani jej k ry te ­
riów. W instrukcji dla sędziów odwołano się więc do subiektywnego 
modelu religijności, jaki żywiły poszczególne osoby oceniające. Chodzi­
ło o to, jak się „odbija” religijność mieszkańców wsi Zacisze w tzw. 
„zwierciadle społecznym”. Odwołując się do subiektywnego kryterium  
religijności, podkreślono, iż chodzi tu  nie tylko o prak tyki religijne 
wykonywane przez osoby oceniane, ale głównie o życie zgodne z zasa­
dami religijno-m oralnym i. W ydaje się, iż w badaniach religijności inte­
resujący jest m.in. tzw. subiektyw ny punkt widzenia. J. Grzelak (1977) — 
pisząc o całkiem innym zagadnieniu — podkreśla: „Coraz bardziej pow­
szechne staje się [...] w psychologii przekonanie, iż isto tny (dla niektó­
rych badaczy wręcz centralny) wpływ na zachowanie się człowieka ma 
nie zewnętrzna, obiektywna sytuacja, lecz subiektyw ne znaczenie, jakie 
jej człowiek nadaje. Subiektyw ny obraz sytuacji nie jest jej izomor­
ficznym odzwierciedleniem. Człowiek reaguje nie na taką sytuację, 
jaką ona jest, ale na taką, jaką ją widzi” (s. 203). W ażny jest więc su- 
biektywny obraz religijności, jaki ludzie m ają i jak oceniają innych.

W drugim „typie” charakterystyki chodzi o to, jak ludzie odoowia- 
dają na pytania, które bezpośrednio lub pośrednio dotyczą ich własnej 
religijności, które identyfikują ich z określoną grupą, w yrażają poziom 
rozumienia pewnych pojęć religijnych. O ile więc w pierwszym „typie’ 
badań interesowała nas „obiektywna” ocena religijności mieszkańców 
Zacisza — poprzez rzeczoznawców, to w drugim  „typie” badań cho­
dziło o wyrażenie przez samych mieszkańców ich własnych przekonań, 
poglądów, rozumień, pojęć religijnych. Zadaniem niniejszego szkicu jest 
opis religijności mieszkańców Zacisza w tych dwóch aspektach —- po­
kazać na ich zbieżność i ew entualne różnice.



M ETOD A  BADAŃ I PO PU L A C JA

Ażeby ocenić poziom religijności mieszkańców badanej wsi w ybra­
no 15 rzeczoznawców — sędziów. Wśród nich znalazł się m.in. od trzy­
dziestu lat pracujący w tej wsi proboszcz, długoletnia nauczycielka po­
chodząca z tej wsi, daw ny w ójt m ający dobrą orientację co do postawy 
religijnej mieszkańców, ponadto wiele innych osób znających dosta­
tecznie dobrze m ieszkańców Zacisza. Wśród rzeczoznawców byli ludzie 
starsi i młodsi, mężczyźni i kobiety. Wszyscy sędziowie byli dobrze 
poinformowani o celu badań oraz byli proszeni o podanie możliwie rze­
telnych, bezstronnych ocen. W ydaje się, iż wybrani sędziowie podeszli 
do zadania tego z poczuciem odpowiedzialności, ze zrozumieniem. W in­
strukcji podano — jak  to już wspomniano — iż w ocenie religijności 
nie chodzi tylko o spraw ę częstotliwości prak tyk  religijnych, ale także 
o życie zgodne z zasadami religijno-m oralnym i (por. T. Stanowski 1966). 
Sędziowie oceniali znajom ych współmieszkańców według następującej 
punktacji: bardzo religijny (5), religijny (4), średnio religijny (3), mało 
religijny (2), zupełnie n iereligijny (1). Sędziowie zdawali sobie też spra- 
wę, iż ich konkretne oceny nie zostaną ujawnione osobom ocenianym. 
Jeżeli poszczególni sędziowie nie znali dokładniej jakiejś osoby, tak że 
nie mogli odpowiedzialnie ocenić jej religijności, wówczas w strzym y­
wali się od wydania sądu. Zdarzało się dość często, że niektórzy starsi 
sędziowie nie znali dostatecznie pod względem religijnym  młodszego 
pokolenia, tak  samo było z arbitram i młodszymi, którzy nie orientowali 
się niekiedy w postawach starszego pokolenia.

Ażeby zebrać odpowiednie dane dotyczące religijności —- podawa­
ne przez samych mieszkańców Zacisza — zastosowano specjalnie skon­
struow any wywiad, częściowo standaryzowany.

W ywiad ten (chodzi o fragm ent relacjonowany w niniejszym arty ­
kule stanow ił zestaw dwudziestu pytań, niektóre z nich były zamknięte, 
a inne otwarte. W szkicu dołączam w dosłowmym brzm ieniu ponumero­
wane pytania.

W wywiadzie staw iano respondentom  następujące pytania:
1. Są ludzie, k tó rzy  w ierzą , że je s t Bóg fg), są ludzie, k tó rzy  n ie  w ierzą (b), a są 

też  tacy , k tó rzy  n ie  są  zdecydow an i co do tego, w ą tp ią  (c). Do k tó rych  za li­
cza się Panfil?

2. Są ludzie, k tó rzy  są p rzek o n an i, że człow iek będzie żył po śm ierc i (a), są lu ­
dzie, k tó rzy  są p rzek o n an i, że z chw ilą  śm ierc i człow ieka kończy się w szyst­
ko (b) i są tacy , k tó rzy  nie są  zdecydow ani co do tego, w ą tp ią  (c). Do k tó rych  
zalicza się Panfi)?

3. Jed n i ludzie  są p rzek o n an i, że człow iek będzie odpow iadał za sw oje postępo­
w anie po śm ierc i (a), są  ludzie , k tó rzy  tw ierd zą , że nie m a odpow iedzialności 
po śm ierci, a ty lko  je s t  tu ta j  n a  ziem i (b), są tacy , k tó rzy  w ą tp ią  w  odpow ie­
dzialność człow ieka poza z iem ską (c). Do k tó rych  zalicza się Panfil?



4. Jed n i ludzie są p rzekonan i, że należy czcić B oga i m odlić  się o Jego  ła sk ę  (a), 
są ludzie, k tó rzy  są  p rzekonan i, że to  n ie  m a sensu  (b), są  w reszcie  tacy , 
k tó rzy  nie tw ie rd zą  an i ta k  an i n ie  (c). Do k tó ry ch  zalicza się Pan(i)?

5. Są ludzie, k tó rzy  są p rzekonan i, że Jezus C h ry stu s  je s t  B ogiem  (a), są  ludzie , 
k tó rzy  przeczą tem u  (b), są w reszcie n iezdecydow an i pod ty m  w zględem  (c). 
Do k tó rych  zalicza się Pan(i)?

6. Są ludzie, k tó rzy  są  p rzekonan i, że K ościół k a to lick i zosta! założony przez 
C h ry stu sa  — Boga (a), są inn i, k tó rzy  tem u  zap rzecza ją  (b), a jeszcze in n i 
w ą tp ią  w  to, ale n ie  tw ie rd zą  an i ta k  ani nie (c). Do k tó ry ch  zalicza się Pan(i)?

7. Jed n i ludzie tw ierdzą , że pap ież  m a w ładzę od Boga k ie ro w an ia  ludźm i w  s p ra ­
w ach zw iązanych  z ich  zbaw ien iem  (a), są  tacy , k tó rzy  te m u  zap rzecza ją  (b) 
i w reszcie są tacy , k tó rzy  nie tw ierdzą  an i „ ta k ” an i „n ie”. Do k tó ry ch  zalicza 
się Pan(i)?

8. G dzie je s t cen tru m  re lig ii ka to lick ie j?
9. J a k  się nazyw a papież?

10. Ja k  się nazyw a p ry m as Polski?
11. Jak  się nazyw a b isk u p  tu te jszy?
12. Co to je s t P ism o św. (jak  się dzieli, z ilu sk łada  się ksiąg)?
13. Ja k ie  je s t n a jw iększe  p rzykazan ie  Boże?
14. Co to  znaczy być w  s tan ie  laski?
15. K to  je s t m iłosiern ie jszy  P a n  Bóg czy M atka  Boża?
16. Co pow in ien  rob ić  ka to lik  w  n iebezp ieczeństw ie  śm ierci?
17. Czy w szyscy ludzie  bezw zględnie na re lig ię  są ró w n i w obec Boga, np. Żydzi, 

C yganie, p raw osław ie , ka to licy , św iadkow ie Jehow y?
13. Czy ludzie żyjący w  inne j re lig ii niż ka to lick a  m ogą być zbaw ien i?  
i 9. Czy każdy  dobry  P o lak  pow in ien  być kato lik iem ?
20. Czy m ożna być d ob rym  P o lak iem  a nie być k a to lik iem ?

W tekście często odwołuję się jedynie do num eru pytania. Ponie­
waż problem identyfikacji z grupą religijną jest bardzo osobisty, zapy­
tywano badane osoby wprost, bezpośrednio o ich przekonania. Pytania 
dotyczące omawianego param etru  religijności (1-4) zostały dobrane w 
ten sposób, aby wyrazić w ybór respondenta, charakteryzujący  określo­
ne jego przekonania religijne. Odnosiły się one przede wszystkim  do 
najbardziej ogólnych przekonań religijnych, dotyczących bardzo fu n ­
damentalnych, egzystencjalnych problemów ogólnoreligijnych, a nie ty l­
ko właściwych dla religii chrześcijańskiej czy katolicyzm u. Chodziło 
w nich o wiarę w istnienie Boga, życie pozagrobowe bez bliższej jego 
charakterystyki, poczucie odpowiedzialności za życie po śmierci oraz ogól­
nego pytania — czy należy czcić Boga i modlić się o pomoc. Respon­
dentam i byli w większości przypadków ludzie prości. Z tego powodu 
pytania m iały charakter prosty, w postaci trzech w yraźnych stano­
wisk i jasno wyodrębnionych członów alternatyw y, za pomocą których 
respondenci musieli dokonać wyboru. Następne trzy  pytania (5-7) do­
tyczyły religii katolickiej, chodziło w nich o przekonania, że Jezus 
Chrystus jest Bogiem, Kościół katolicki został założony przez C hrystu­



sa-Boga oraz papież ma władzę od Boga kierowania ludźmi w sprawach 
związanych z ich zbawieniem.

W czterech następnych pytaniach (8-11) chodziło o szerszą orienta­
cję w życiu całości Kościoła, do którego respondenci należą. Uznano 
więc, że trafnym i, diagnostycznymi pytaniam i w tym  przedmiocie bę­
dą następujące: gdzie jest centrum  Kościoła katolickiego, jakie jest imię 
obecnego papieża, jakie jest nazwisko prym asa Polski oraz biskupa die­
cezji, do której należy Zacisze. W pytaniach tych, z pozoru banalnych, 
chodziło szczególnie o sprawdzenie — czy respondenci — ludzie reli­
gijni — orientują się w strukturze organizacyjnej swojego Kościoła, 
i znają przynajm niej z nazwiska (imienia) znaczące w niej osoby.

W następnych pytaniach (12-16) chodziło o sprawdzenie wiedzy, ale 
zasadniczo nie w sposób stereotypowy, szkolny, tylko sięgając do rozu­
mienia pewnych pojęć religijnych oraz sytuacji istotnych w życiu re­
ligijnym: a więc — co to jest Pismo św., jakie jest największe przykaza­
nie?, co to znaczy być w stanie łaski?, kto jest m iłosierniejszy Bóg czy 
M atka Boża?, co powinien zrobić katolik w niebezpieczeństwie śmierci?

Dalsze pytania (17-20) dotyczyły w sposób „ukry ty” postawy res­
pondentów wobec członków innych wyznań oraz odnosiły się w sposób 
„podchwytliwy” do stereotypu: Polak — katolik.

Jak  już wspomniano, religijność mieszkańców Zacisza została zba­
dana za pomocą dwóch technik: 1. P iętnastu  sędziów oceniło religij­
ność wszystkich od skończonych 16 lat do 65 la t stale przebywających 
we wsi mieszkańców (303 csoby). 2. W ywiad przeprowadzono z losowo 
dobraną co drugą osobą we wsi również od lat 16 do 65. W sumie prze­
prowadzono wywiad z 212 osobami (mężczyzn 104 i kobiet 108). Repre­
zentowane są wszystkie grupy wiekowe oraz wszystkie grupy gospo­
darstw  od najm niejszych do największych. W ywiady przeprowadzono 
w w arunkach, k tóre sprzyjały otrzym aniu rzetelnych w yników 2.

OCENY PO ZIO M U  R E L IG IJN O ŚC I

Przedstaw ienie w yników badań rozpoczniemy od charakterystyki 
ocen poziomu religijności mieszkańców Zacisza. Jak  już podkreślano, 
wybrani sędziowie ocenili pod względem poziomu religijności 303 miesz­
kańców wsi. Nie wszyscy sędziowie byli jednakowo „surow i” w ocenach 
religijności współmieszkańców. W tabeli 1 zestawiono średnie arytm e­
tyczne ocen każdego sędziego, które on przypisał ocenianym osobom — 
w uporządkowaniu od najbardziej „surowego” do najm niej „surowego”. 
Dołączone wartości odchyleń standardowych charakteryzują dyspersję

2 P rzed s taw io n e  w y n ik i stanow ią frag m en t b ad ań  psychologiczr.o-soejologiczr.ych 
r.ad m ieszkańcam i w si Zacisze.



l a b .  1. Ś redn ie  a ry tm e ty czn e  ocen re lig ijnośc i i odchylen ia  s tan d a rd o w e  p rzy p i­
sane  przez poszczególnych sędziów

Sędzia

Liczba
osób

ocen io ­
nych

R azem K obiety M ężczyźni

1 X S X 5 ~rX 0

288 3.18 1.12 3.31 1.08 3.04 1.15
2 104 3.35 1.75 3.52 1.66 3.17 1.83
3 263 3.39 1.08 3.51 1.02 3.27 1.13
4 297 3.42 1.06 3.51 1.01 3.32 1.10
5 266 3.44 0.84 3.59 0.82 3.30 0.86
6 228 3.58 1.09 3.73 1.01 3.42 1.15
7 298 3.60 1.17 3.70 1.15 3.51 1.19
8 252 3.61 1.07 3.83 0.95 3.39 1.13
9 207 3.69 1.54 3.67 1.55 3.71 1.52

10 245 3.77 1.49 3.70 1.58 3.83 1.39
11 2.50 3.87 1.21 3.94 1.18 3.80 1.25
12 236 3.89 1.40 3.89 1.14 3.88 1.44
13 256 4.00 1.04 4.10 0.89 3.89 1.15
14 242 4.02 1.36 4.17 1.19 3.86 1.50

! 15i 251 4.21 1.04 4.39 0.88 4.02 1.11

ocen poszczególnego sędziego. Ponieważ sędziowie nie znali wszystkich 
mieszkańców wsi na tyle, aby ocenić ich religijność — w tabeli 1 do­
łączono też liczby osób, na podstawie których obliczono średnie sędziów. 
Najwyżej ocenił religijność mieszkańców Zacisza sędzia n r 15 (młody 
mężczyzna), tak że średnia jego ocen wynosiła X =  4.21, natom iast na j­
surowiej oceniał sędzia n r 1, którego średnia ocen wynosiła* X =  3.18. 
Obszar zmienności średnich ocen — od najbardziej wysoko oceniającego 
sędziego do najbardziej nisko oceniającego — sięga ponad jeden punkt. 
Również obszar zmienności odchyleń standardow ych ocen u poszczegól­
nych sędziów był stosunkowo duży, najm niej różnicował sędziego n r 5; 
o =  0.85, natom iast u sędziego n r  2 wystąpiła najwyższa zmienność, bo 
o =  1.75, czyli ten ostatni najbardziej różnicował osoby przez siebie oce­
niane. Na podstawie danych zestawionych w tej tabeli widać, ze różni 
sędziowie, różnie oceniali religijność poszczególnych mieszkańców Za­
cisza. Jednak wszyscy oceniali średnio ponad „tró jkę” , a trzech sędziów^ 
nawret wyżej „czwórki” .

W tabeli 1 zestawiono oddzielnie średnie arytm etyczne ocen reli­



gijności kobiet i religijności mężczyzn, wyniki te obliczono też dla każ­
dego sędziego. Trzynastu sędziów średnio wyżej oceniło religijność ko­
biet niż mężczyzn, a tylko dwóch religijność mężczyzn niż kobiet. Tak­
że odchylenia standardow e u sędziów, którzy przypisali wyższą religij­
ność kobietom, są nieco większe u mężczyzn niż u kobiet. Natomiast 
dwóch sędziów, którzy ocenili religijność mężczyzn jako wyższą, odchy­
lenia standardow e ich ocen są wyższe u kobiet niż u mężczyzn. Z zes­
taw ienia podanego w tabeli 1 można sądzić, że poszczególni sędziowie 
stosowali prawdopodobnie nieco inne własne kryteria religijności, w 
pew nym  stopniu mogli też oceniać niektóre inne osoby, jako że nie 
wszyscy sędziowie znali wszystkich mieszkańców Zacisza w dostatecz­
nym  stopniu. W każdym  razie to zestawienie średniej oceny każdego 
sędziego rzuca pewne światło na poziom religijności Zacisza oraz na 
„narzędzie” oceniające.

Obliczono też dla każdej osoby średnią ocenę wszystkich sędziów — 
jej religijności. W ykres 1 ilustru je  szeregi rozdzielcze średnich ocen 
kobiet (n =  151) oraz mężczyzn (n=152). Rozkłady ocen (średnie rucho­
me) religijności kobiet i mężczyzn są ujem nie skośne (kobiety: X =  3.77; 
oX1.18; m ediana =  3.82, m odalna =  3.88; mężczyźni: X =3.56; o=1.28; 
m ediana =  3,62, modalna =  3.88). Dane te wskazują wyraźnie, iż dużo jest 
osób stosunkowo wysoko religijnych, tzn. więcej niż połowa badanych 
osób otrzym ała w ynik ponad średnią arytm etyczną. Tylko 16 kobiet 
(10,6°/o) i 21 mężczyzn (13,8%) otrzym ało wynik poniżej „trzy” , a żadna 
kobieta i tylko trzech mężczyzn (ok. 2%) — wynik średni poniżej 
„dw ójki”. Pomiędzy średnim i religijności kobiet i mężczyzn istnieje sta­
tystycznie istotna różnica’ 1 =  2.077; p< .05 . Świadczy to, że w świetle

A > r r - v  • i h s " ' . . ; ą c c  r o r * « « ! *  o c e n  r p i - g ę r r  S r .  *c r< :p t « ——  ; nr\ę 7 '7 .\r> .



ocen sędziów — religijność kobiet we wsi Zacisze jest rzeczywiście wyż­
sza niż mężczyzn. Oczywiście, jak  to podkreślono, oceny te są uzależnio­
ne od obrazu-modelu religijności, k tóry  m ieli w swojej świadomości 
oceniający sędziowie.

Warto jeszcze w ocenie religijności mieszkańców Zacisza rozpatrzyć 
problem zależności: w iek a religijność. Osoby badane podzielono na 
kategorie, które dokładnie przedstawiono na wykresie 2. Ze względu 
na to, że są różnice pomiędzy kobietami i mężczyznami uwzględniono 
też na wykresie pleć osób ocenianych. Na podstawie tych danych można 
stwierdzić kilka prawidłowości:

1. Religijność kobiet początkowo wzrasta w raz z wiekiem. Oceny 
religijności kobiet od 31 do 60 roku utrzym ują się na zbliżonym pozio­
mie. Kobiety najstarsze oceniane są jako najbardziej religijne, nato­
miast kobiety najmłodsze jako najm niej religijne, chociaż średnie ocen 
wszystkich podgrup są wyższe od ,,tró jk i”, a naw et z w yjątkiem  pod­
grupy najmłodszej są bliższe „czwórki”.

2. Krzywa reprezentująca średnie ocen religijności poszczególnych 
podgrup mężczyzn w yodrębnionych ze względu na wdek nie pozwala 
dostrzec wyraźnej prawidłowości. Stwierdzono wyraźniejszy „spadek” 
w dwóch okresach: od 21 do 30 i od 51 do 60 roku. Jednak  średnie ich 
znajdują się pomiędzy „ tró jką” i „czwórką”, ale bliżej „ tró jk i” . Wyniki 
tego rodzaju mogą być z jednej strony uw arunkow ane stosunkowo ma­
łą liczbą osób ocenianych z tych podgrup, ale może też być to okres, 
zwłaszcza od 21 do 30 lat spadku religijności.

3. Średnie charakteryzujące oceny religijności kobiet (z wyjątkiem  
podgrup od 16 do 20 lat) są wyższe od średnich ocen mężczyzn. Ten­
dencję tę wyraźnie widać na w ykresie 2. Zasadniczo nie ma istotnych 
różnic pomiędzy odpowiadającymi sobie podgrupam i kobiet i podgrupa­
mi mężczyzn, w yjątek  stanowią podgrupy od 31 do 40 łat ( t=  1.95; p < .l )  
oraz podgrupy od 51 do 60 lat, w których różnice pomiędzy średnimi 
kobiet i mężczyzn okazały się istotne statystycznie ( t = 2.256; p<.05), 
kobiety w tych podgrupach wiekowych odznaczają się w świetle ocen 
sędziów istotnie wyższą religijnością. Należy jednak dodać, że poszcze­
gólne podgrupy są stosunkowo m ałe i dlatego poziomowi istotności róż­
nic w konkretnej parze prób nie przypisuje się tak  wysokiej w iary­
godności.

Nasunęło się jeszcze przypuszczenie, czy sędziowie oceniający reli­
gijność współmieszkańców nie sugerowali się ich „prestiżem ” ekono­
micznym we  w7si. Można bowiem przewidywać, że ludzie bogatsi, ma­
jący większe i lepiej prosperujące gospodarstwa będą również uważani 
za stojących na wyższym poziomie m oralno-religijnym . Dlatego na wy-
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kresie 3 zilustrowano średnie arytm etyczne ocen religijności dla ko­
biet i mężczyzn z poszczególnych podgrup wyróżnionych ze względu na 
wielkość posiadanych gospodarstw. Ogólnie rzecz trak tu jąc  u kobiet w y­
stąpiła lekka tendencja wzrostowa -wraz ze wzrostem  wielkości gospo­
darstwa (do 15 ha), taka sama tendencja w ystąpiła u mężczyzn (też do 
15 ha). W obu przypadkach tendencja jest bardzo lekka. Nie s tw ier­
dzono istotnych różnic pomiędzy średnim i ocen religijności poszczegól­
nych podgrup. Wszystkie podgrupy oceniane są pomiędzy „tró jką” (śred­
nio religijny) a „czwórką” (religijny), najniższą średnią ocen religijności 
(X =  3.21) otrzym ała podgrupa mężczyzn najbogatszych (ponad 15 ha), 
jest to jednak  podgrupa najm niej liczna, tylko 8-osobowa. W ydaje się, 
iż z przedstawionych tu taj danych wynika, że sędziowie nie kierowali 
się w ocenie religijności tzw. prestiżem ekonomicznym.

PRZEK O N A N IA  R E L IG IJN E

Istotnym  komponentem religijności jest przekonanie, tzn. czynnik 
poznawczo-intelektualny. U ludzi religijnych, zwłaszcza prostych, nie­
rzadko elem ent ten nie jest pogłębiony. W takiej sytuacji często posta­
wy religijne wiążą się bardziej z określoną, ustabilizowaną w danym  
środowisku hierarchią wartości, k tóra jest narzucona jednostce za po­
mocą różnych mechanizmów środowiskowych. W środowisku stworzo­
nym przez określoną grupę religijną często nie zwraca się uwagi na 
to, w co członkowie danej grupy wierzą, ale czy wierzą intensywnie. 
W takiej sytuacji o związku z religią decydują przede wszystkim na­
wyki wytworzone przez życie w określonym  środowisku — w danej 
grupie ludzi. W konsekwencji tego może istnieć sytuacja, w której lu ­
dzie zasadniczo nie zastanawiają się w ogóle albo mało, nad in te lek tual­
ną stroną swojej religii, nie zgłębiają jej, a co więcej, często naw et nie 
odczuwają takiej potrzeby. W yraża się to często w braku pytań 
z zakresu religii oraz tzw. wątpliwości religijnych. Istnieje naw et h i­
poteza, że im bardziej ludzie tkw ią w religijności tradycyjnej, tym  
mniej m ają pytań o charakterze doktrynalnym . W m iarę jednak poja­
wienia się, pod wpływem przem ian kulturow ych, pluralizm u wartości, 
słabną zwykle mechanizmy środowiskowe podtrzym ujące postawę re ­
ligijną i mnożą się wówczas wątpliwości religijne.

Problem  ten usiłowaliśmy rozpatrzyć w grupie lokalnej — w Zaci­
szu. Przede wszystkim chodziło o stw ierdzenie, jaka jest świadomość 
respondentów w sprawach dla religii podstawowych. Zwrócono się do 
nich z pytaniam i dotyczącymi problem atyki podstawowej, ogólnoreli- 
gijnej, jak: istnienie Boga, życie pozagrobowe, odpowiedzialność poza-



T ab. 2. L iczebności (1) i p ro cen ty  (p) w yróżn ionych  k a teg o rii odpow iedzi oraz ś red ­
nie ocen re lig ijnośc i p rzy p isan e  przez  sędziów  określonym  g ru p o m  respondentów : 

M ężczyzn (M) by ło  104, ko b ie t (K) 108, razem  (R) 212

\  O dpow iedzi 

P y ta n ia  \

„W ierzę” „Nie
w ie rzę”

„Jestem
n iezde­

cydo­
w an y ”

B rak  od­
pow iedzi

1 P X 1 P X 1 P X 1 P X

1. Is tn ien ie M 99 95.2 3.60 - - - 5 4.8 3.36 - - —
Boga K 105 97.2 3.85 - - - 2 1.9 2.25 1 0.9 3.00

R 204 96.2 3.73 — — — 7 3.3 3.08 1 0.5 3.00

2. Is tn ien ie M 91 £7.5 3.63 4 3.8 3.13 9 8.7 3.34 — —
życia p oza­ K 98 90.7 3.88 5 4.6 3.42 4 3.7 2.41 1 0.9 3.00 |
grobow ego R 189 89.3 3.76 9 4.2 3.26 13 6.1 3.10 1 0.5 3.00

3. O dpow ie­ M 95 91.4 3.65 4 3.8 2.S1 5 4.8 2.89 - |

dzialność po K 102 94.4 3.86 2 1.8 2.33 3 2.8 2.74 1 0.9 3.00
śm ierci R 197 92.9 3.76 6 2.8 2.77 8 3,8 2.85 1 0.5 100 !

4. N ależy M 98 94.2 3.63 2 1.9 3.19 3 2.9 2.75 1 1.0 2.92
czcić Boga K 104 96.3 3.86 - - — 2 1.8 2.81 2 1.9 2.50

R 202 95.3 3.75 2 0.9 3.19 5 2.4 2.78 3 1.4 2.70

5. C h ry stu s M 101 97.1 3.60 - - 3 2.9 3.08 - - -
Bogiem K 104 96.3 3.85 1 0.9 — 2 1.8 2.25 1 0.9 3.00

R 205 96.7 3.73 1 0.5 — 5 2.4 2.79 1 0.5 3.00

6. K ościół M 101 97.1 3.60 1 0.9 2.23 2 1.9 3.44 — -

pochodzi od K 104 96.3 3.85 - - - 3 2.8 3.00 1 0.9 3.00
C h ry stu sa R 205 96.7 3.73 1 0.5 2.23 5 2.4 3.19 1 0.5 3.00

7. P ap ież  ma M 93 89.4 3.66 1 1.0 2.23 10 9.6 3.14 — -

w ładzę  od K 105 97.2 3.85 1 0.9 2.33 1 0.9 3.57 1 0.9 3.00
C h ry s tu sa R 198 93.4 3.76 o 0.9 2.29 11 5.2 3.16 1 0.5 3.00

grobowa i oddawanie czci Bogu (pytanie 1-4). O trzym ane wyniki, tzn. 
liczebności zaklasyfikowanych do odpowiednich kategorii, procenty oraz 
średnie ocen religijności zawiera tabela 2. Na podstawie zestawionych 
danych można wyciągnąć następujące wnioski:
1. Respondenci akceptują pozytyw nie wymienione w tabeli 2 prawdy 

od ok. 89°/o do 97%, co, jak  się wydaje, jest wysokim wskaźnikiem 
uznawania podstawowych tw ierdzeń religijnych. Zauważa się na­
w et pewną niekonsekwencję, np. więcej mężczyzn wierzy w bóstwo 
Chrystusa oraz że Kościół katolicki został założony przez Chrystusa



niż w istnienie Boga (różnica o dwie osoby). Różnicę tę można in­
terpretow ać w świetle „błędu pom iaru” .

2. Nikt z respondentów nie zanegował istnienia Boga, 7 osób jedynie 
wyraziło swoją wątpliwość. Stosunkowo najw iększą trudność przed­
stawia ludziom sprawa istnienia życia pozagrobowego i odpowiedzial­
ności po śmierci za nasze życie.

7o

Wykres l .  Krzywe ilustrujące procenty kobiet i — )
i me że zyzn (— ) akceptu jących  p c  szczćgólnc i i_7j

praw dy  re lig ijne

3. Kobiety w większym procencie (por. wykres 4) akceptują podstawo­
we prawdy religijne niż mężczyźni, chociaż nie rna pomiędzy nimi 
istotnych statystycznie różnic. Jedynie nieco większy procent męż­
czyzn niż kobiet odpowiedziało pozytywnie, że Chrystus jest Bo­
giem i Kościół został przez Niego założony. Różnica jednak sięga 
niecałego procenta.

4. Średnie oceny religijności męzczyzn i kobiet, które aprobowały 
twierdząco poszczególne praw dy religijne, są wyższe niż średnie oce­
ny religijności osób, które negowały te praw dy albo w yrażały w ątpli-
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które pozytywnie odpowiedziały na pierwsze siedem pytań  i odpowie­
działy negatywnie, gdyż grupa ostatnia jest nieliczna.

W arto szczegółowiej scharakteryzow ać grupę „odchylającą się” od 
całości. Nikt z badanych osób nie zanegował wszystkich praw d reli­
gijnych, o które byli pytani podczas wywiadu. Z w szystkich 212 osób — 
respondentów 13 osób wyraziło przynajm niej jedną negację którejś z 
prawd: jedną z siedmiu praw d negowało 8 osób. dwie praw dy — 2 oso­
by i trzy  praw dy — 3 osoby. Dziewięć osób negatyw nie odpowiedziało 
na pytanie dotyczące istnienia życia pozagrobowego, sześć negowało ja ­
kąkolwiek odpowiedzialność pozagrobową za swoje życie, dwie negowa­
ły sensowność i potrzebę modlitwy, oddawania czci Bogu, jedna w yra­
ziła przekonanie, że Chrystus nie jest Bogiem, jedna przeczyła, że Koś­
ciół katolicki został założony przez Chrystusa — Boga, dwie, że papież 
ma władzę od Boga kierowania ludźmi w spraw ach związanych z ich 
zbawieniem. W omawianej podgrupie znajdowało się 7 mężczyzn i 6 ko­
biet. Osoby te pochodzą z różnych co do wielkości gospodarstw: jedna
kobieta z gospodarstwa od 2 do 5 ha, pięć od 5 ha do iO ha, jeden 
mężczyzna z gospodarstwa od 0 do 2 ha, jeden od 2 ha do 5 ha, czterech 
od 5 ha do 10 ha, jeden ponad 15 ha. W ydaje się, iż wielkość gospo­
darstwa, z którego pochodzą respondenci, nie miała w pływ u na ich po­
stawę wobec praw d religijnych. Różny jest też wiek osób, k tóre w yra­
ziły negację jednej z prawd. Trzy kobiety były w wieku od 16 do 
20 lat, jedna od 20 do 30, jedna od 30 do 40 i jedna od 40 do 50 lat. 
Jeden mężczyzna był w wieku od 16 do 20 łat, jeden od 20 do 30, je­
den od 30 do 40, jeden od 50 do 60 i trzech ponad 60 lat. Widać, że 
kobiety z tej podgrupy były nieco młodsze.

Tylko  trzy osoby bądź negow ały , bądź  .w yraża ły  w ą tp l iw o śc i  p rzy  
w szystk ich  s iedm iu  pytankach- p ie rw szy  m ężczyzna  w w ie k u  od  30 do. 
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Przedstawione tu ta j fak ty  i ich in terpretacje wskazują, iż mimo po­
zornej unifikacji poglądów, są w środowisku ludzie, którzy przeżywają 
pewne trudności w akceptacji niektórych tw ierdzeń religijnych.

Dwadzieścia dwie osoby w yraziły swoje wątpliwości tylko co do 
niektórych praw d, ale nie negowały żadnej z siedmiu prawd, o które 
zostały zapytane. Więcej wątpliwości mieli mężczyźni, bo aż 17, a tylko 
5 kobiet. Jeden z mężczyzn (już o nim  była mowa) — miał wątpliwości 
we wszystkich problemach, o które był zapytywany, jeden mężczyzna 
miał wątpliwości w 4 spraw ach — w wieku od 50 do 60 lat, posiada­
jący gospodarstwo od 5 do 10 ha, którego religijność sędziowie ocenili 
jako 2.38, a więc uchodzący w środowisku jako „mało religijny”. Pod­
nosił wątpliwości w spraw ie istnienia Boga, sensowności modlitwy, 
bóstwa Chrystusa, a także w ładzy papieża w sprawach zbawienia. Pię­
ciu mężczyzn wyraziło wątpliwości w dwóch pytaniach, a dziesięciu 
w jednym . Mężczyźni ci pochodzą z gospodarstw o różnej wielkości, tak 
że nie zauważa się żadnego wpływ u zamożności na rodzące się w ątpli­
wości religijne. Tak samo mężczyźni ci są w różnym wieku. Trzy ko­
biety w ątpiły  w jedną tyiko prawdę, jedna w dwie, a jedna aż w pięć. 
Ta ostatnia pochodzi z gospodarstwa w kategorii od 0 do 2 ha i jest 
w wieku od 16 do 20 lat. Oceniający rzeczoznawcy przypisali jej wskaź­
nik religijności 2.00, tzn. „mało relig ijna”. Nie wątpiła tylko w sen­
sowność m odlitwy i we władzę papieża w sprawach zbawienia, ale nie 
negowała żadnej z prawd. Wiek kobiet, o których jest mowa, jest nis­
ki -— dużo było w wieku od 16 do 20 lat, trzy  od 20 do 30 lat.

Reasumując warto podkreślić, które prawdy budzą najwięcej wątpli­
wości lub negacji. Łącząc razem w jedną grupę tych, którzy wyraźnie 
nie akceptują niektórych prawd religijnych z tymi, którzy są niezde­
cydowani, można ustalić prawidłowość dotyczącą jak gdyby „trudności” 
w akceptowaniu poszczególnych prawd. Najmniej podważalną prawdą 
jest to, iż Chrystus jest Bogiem (tylko 6 osób nie akceptowało tej praw­
dy w pełni, tzn. 2,8°/«), później istnienie Boga oraz iz Kościół katolicki 
jest pochodzenia Boskiego (7 osób, 3,3%), następnie, iż należy się modlić 
(8 osób, 3,8%). nieomylność papieża w sprawach wiary i moralności 
(13 osób, 6,2%’). z kolei przekonanie o odpowiedzialności po śmierci za 
życie (15 osób, 7,2%), a największą trudność - życie pozagrobowe (22 
osoby, 10,5%). Widoczne są tu  pewno niekonsekwencje, mianowicie, iż 
więcej badanych wątpi w istnienie Boga niż w bóstwo Chrystusa i wię­
cej wątpi w istnienie życia pozagrobowego niż w istnienie odpowiedzial­
ności po śmierci za życie osobiste.

W skaźniki religijności osób, k tóre zostały tu ta j wyodrębnione i szcze­
gółowiej omówione są różne: od 1.80 do 4.71. Pięć osób oceniono po­



wyżej „czwórki”, 15 osób powyżej „ tró jk i” , 12 osób powyżej „dwójki”, 
2 osoby powyżej „jedynki”, ale obie bliżej „dw ójki” .

Osoby należące do tej podgrupy pochodziły ze wszystkich kategorii 
gospodarstw wyróżnionych oraz należeli do różnych grup wieku. Z gos­
podarstw od 0 do 2 ha ■— 5 osób, od 2 do 5 ha —-9  osób, od 5 do 10 ha 
— 17 osób, od 10 do 15 ha — 1 osoba, a ponad 15 ha — 3 osoby. 
Najwięcej we wsi jest gospodarstw od 2 do 5 ha i od 5 do 10 ha.

Osoby należące do wyróżnionej podgrupy były w następującym  wie­
ku: od IG do 20 lat — 9 osób, od 20 do 30 la t — 6 osób, od 30 do 40 
lat — 6 osób, od 40 do 50 la t — 5 osób, od 50 do 60- la t — 3 osoby i od 
ponad 60 lat — 8 osób. Najwięcej jest osób z grupy najm łodszej i na j­
starszej.

W ykres 6 przedstaw ia dodatkową charakterystykę zależności pomię-
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dzy wiekiem respondentów, którzy odpowiedzieli afirm ująco na oma­
wiane pytania. Ze względu na fnałe liczebności osób w poszczególnych 
kategoriach dokonano uproszczenia i połączono je w trzy podgrupy. 
W ten sposób otrzym ano trzy  kategorie wiekowe — 1) od 16 do 30 lat, 
2) od 30 do 50 lat i 3) ponad 50 lat.

Na podstawie w ykresu 6 widać, że najw iększy procent akceptują­
cych omawiane praw dy stanowią młodzi respondenci, z wyjątkiem  tzw. 
praw d eschatologicznych, tzn. istnienia życia pozagrobowego oraz od­
powiedzialności po śmierci za życie na ziemi. W wieku średnim nastę­
puje zasadniczo lekki spadek procentów osób, które odpowiadały na 
pytania afirm ująco (za w yjątkiem  praw d eschatologicznych, gdzie na­
stąpił wzrost ok. 6%), spadek ten jest rzędu ok. 1-2%. W wieku star­
szym znów zwiększa się procent afirm ujących poszczególne prawdy re­
ligijne, z w yjątkiem  trzech: sensowności czci Boga, istnienia życia po­
zagrobowego i tw ierdzenia, iż papież ma władzę od Boga w sprawach 
zbawienia. Wielkości różnic procentów, które zaznaczono na wykresie 6, 
a charakteryzujące poszczególne podgrupy wiekowe, są mało znaczące, 
wyrażają jednak pewną interesującą tendencję.

WIEDZA RELIGIJNA

Obecnie zostanie scharakteryzow any poziom wiedzy religijnej miesz­
kańców Zacisza oraz związek pomiędzy ich orientacją w uwzględnio­
nych zagadnieniach a ocenami religijności przypisanymi im przez tzw. 
rzeczoznawców. Pytan ia (8-16) postawione badanym osobom w czasie 
wywiadu m iały pełnić funkcję „próbek reprezentacyjnych” tego, co na­
zywamy wiedzą religijną. K ontakt ludzi — respondentów z organiza­
cyjną struk tu rą  Kościoła jest najczęściej ograniczony do parafii, a per­
sonalnie — z osobą proboszcza czy innych księży. Dlatego w pytaniach 
(8-11) zaprojektowano spraw dzić — czy mieszkańcy Zacisza znają oso­
by (nazwiska, imiona), k tóre przewodzą w Kościele, do którego należą. 
W dalszych pytaniach (12-16) chodziło o rozumienie pewnych podsta­
wowych pojęć religijnych i nakazów. Otrzym ane dane — odpowiedzi 
na pytania 8-13 ujęte sum arycznie zawiera tabela 3.

Mieszkańcy Zacisza w 92%  orientują się w tym, gdzie znajduje się 
centrum  Kościoła katolickiego, trochę lepiej mężczyźni niż kobiety. Te­
go typu inform acja jest tradycyjn ie  przekazywana poprzez nauczanie 
katechetyczne i jak  się okazało — jest dość powszechnie znana nawet 
w środowisku izolowanym od kontaktów  ze . światem ”. Jednak ok. 8% 
respondentów nie miało orientacji w tym  względzie. Gorzej przedstawia



Tab. 3. L iczebności (1) i p rocen ty  (p) w y różn ionych  k a teg o rii odpow iedzi oraz 
średn ie  oceny re lig ijności p rzyp isane  przez  sędziów  określonym  g ru p o m  re sp o n ­

den tów : M ężczyzn (M) było 104, ko b ie t (K) 100, razem  (R) 212
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C en trum M 97 93.3 3.56 7 6.7 3.70

K ościo ła K 99 91.7 3.87 2 1.8 3.81 - - - 7 6.5 3.19

k a to lic ­ R 196 92.4 3.72 2 1.8 3.81 - - - 14 6.6 3.47

kiego

9.
Papież M 76 73.1 3.74 5 4.8 3.26 - - - 23 22.1 3.14

K 83 76.8 3.95 5 4.6 3.55 - - - 20 18.5 3.41

i

R 159 75.0 3.85 10 4.7 3.40 — — — 43 20.3 3‘27

; io .
I P ry m as M 76 73.1 3.59 2 1.9 4.04 - - - 26 25.0 3.54
|
i K 70 64.8 3.98 2 1.8 3.88 - - - 36 33.3 3.51
j R 146 69.9 3.78 4 1.9 3.97 - - - 62 29.2 3.52

11.
B iskup M 67 64.4 3.81 4 3.8 2.90 - - - 33 31.7 3.20

lokalny K 60 55.6 3.96 13 12.0 4.19 - - - 35 32.4 3.47

R 127 59.9 3.88 17 8.0 3.86 - - 68 32.1 3.34

s \  O dpow ie-
i ^ z '

p op raw na częściowo
n ied o ­

n iep o p raw n a b ra k  odpo ­
w iedzi

P y tan ia k ładna
1

' 12.
I 1

1 | !
1 T--; P ism o M ! 33 12.5 3.88 53 51.0 3.76 24 | 23.1 3.28 14 i 33.5 i 3.30

: św. K i 14 13.0 i 4.02 70 64.8 3.85 17 i 15.7 3.71 7 ! 6.5 i 3.62

i R i 27 12.7 I 3.96 123 58.0 3.81 i 41 | 19.3 3.44 21 ! 9.9 i 3.41

O dpow ie-
; \ .  dzi

\

1

t

1

p op raw na częściowo
po p raw n a

fra g m e n ta ­
ryczna

i b rak  od p o ­
w iedzi

! P y tan ia
X

1
i

13. i !
i j

i1 ! i
i

! 1

i N ajw ięk - j M 51 49.0 i 3.86 j 25 | 24.0 i 3.47 i 57 16.4 i 3.16 1 10.6 | 3.24
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15.
K to  m i­ M 50 48.1 3.79 34 32.7 3.52 18 17.3 3.53 2 1.9 3.23
ło s ie rn ie ­ K 64 59.3 3.66 27 25.0 3.91 17 15.7 3.48 - -
jszy  Bóg R 114 53.8 3.89 61 28.8 3.69 35 16.5 3.50 2 0.9 3.23
czy m a t­ ■i
ka  Boża j

O dpow ie-
dzi
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16. | i

Co robić M 54 51.9 3.66 26 25.0 . 3.54 20 19.2 3.52 4 3.8 2.97

w n ieb ez ­ K i 77 71.3 3 90 21 ! 19.4 ; 3.66 10 9.3 3.58 -
p iecz eń ­
s tw ie
śm ierc i

R j
j
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131 618 3.79 47 22 2 3.59 30 14.2 3.54 4 1.9 2.97

się spraw a — kto j e s t  papieżem, prymasem Polski, biskupem lokalnym. 
O tym  ludzie wierzący słyszą często w kościele, o papieżu i prymasie 
nierzadko jest mowa w radio i w prasie. Kto jest aktualnie papieżem 
(wówczas był Paweł VI) wiedziało 75*/o respondentów, 10 osób (4,7®/«) 
wymieniło Piusa XI, Jana XXIII. a 43 osoby (20,3®/») nie dały na to py­
tanie w ogóle odpowiedzi. Wydaje się, iż dość duży procent osób, k tó­
re nie potrafiły odpowiedzieć u a to ostatnie pytanie, kto przewodzi 
Kościołem — świadczy o b r a k u  — u wielu — zainteresowań szerszą 
problem atyką funkcjonowania Kościoła. M ieszkańcy Zacisza wiedzieli, 
kto jest prymasem  Polski w ok. 70”/o, mężczyzn 73,1°/«, a kobiet 64,8°/o, 
czyli różnica wynosi ok. 8°/o na korzyść mężczyzn. Potw ierdza to wnio­
sek poprzednio wyprowadzony. W ydaje się, iż osoba prym asa Polski,



ówczesnego S. Wyszyńskiego, jest dostatecznie znana w dziejach współ­
czesnej Polski nie tylko w życiu Kościoła. 62 osoby (29,2%) na to py­
tanie w ogóle nie odpowiedziały. Około 60% respondentów  znało naz­
wisko biskupa diecezji (J. Ablewicz), do której należy Zacisze, przy 
czym mężczyźni w 64,4%, a kobiety w 55,6%. Mężczyźni mieli o 8% 
lepszą orientację niż kobiety. Na wykresie 7 (część I) dla ilustracji po­
dano procenty mężczyzn i kobiet, którzy poprawnie odpowiedzieli na 
omawiane cztery pytania (8-11). W yraźnie widać, że mężczyźni m ają 
trochę lepszą orientację niż kobiety (wyjątek stanowi spraw a Rzymu) 
i w każdej kolejnej sprawie jest stopniowy spadek, tzn. najw ięcej lu­
dzi wiedziało, że w Rzymie znajduje się centrum  Kościoła katolickiego, 
później kto jest papieżem, wreszcie prymasem, a najm niej biskupem 
lokalnym.

W arto obecnie zestawić, jak  przedstaw iają się oceny religijności 
osób, które odpowiadały poprawnie na kolejne pytania (8-11). Nazwij­
my je skrótowo podgrupą I i te, k tóre na powyższe pytania nie odpo­
wiedziały — podgrupą II. Ilustracją stwierdzonych tu  prawidłowości 
jest wykres 8 (część I). Kobiety należące do podgrupy I zostały ocenio­
ne przez sędziów jako bardziej religijne od mężczyzn należących do tej 
podgrupy. Jest to zgodne ze stw ierdzonym i poprzednio prawidłowościa­
mi. Ponadto, kobiety z podgrupy I są ocenione pod względem religijnoś­
ci wyżej od kobiet z podgrupy II, chociaż religijność tych ostatnich 
mieści się pomiędzy „tró jką” a „czwórką”. Najniższą ocenę religijności 
m ają te kobiety, które nie wdedzą, gdzie jest centrum  Kościoła katolic­
kiego, potem imienia papieża, nazwiska prymasa, a wreszcie odpowiednio 
najwyższą — te, które znają nazwisko biskupa diecezji. Gdy się porów­
na wykres 7 i w ykres 8. zwłaszcza krzywe ilustru jące dane uzyskane 
przez kobiety, to nasuwa się wniosek, że brak orientacji w podstawowych 
faktach jest typowy raczej dla osób mniej religijnych. U mężczyzn nie 
ma takiej prostej regularności, np. mężczyźni, którzy nie wdedzieli, gdzie 
jest centrum  Kościoła katolickiego, otrzym ali nawmt wyższą ocenę re­
ligijności, ale jest to średnia obliczona na podstawde stosunkowm malej 
liczebności (7 osób). Ogólnie można stwierdzić, że mężczyźni, którzy 
nie odpowiedzieli poprawnie na omawdane pytania, zostali też przez sę­
dziów ocenieni jako mniej religijni.

Dalsze pytania m iały „reprezentow ać” tzw. wdedzę religijną. Na py­
tanie dotyczące Pisma św. poprawmie odpowiedziało tylko 12,5% męż­
czyzn i ok. 13% kobiet. Większość respondentów dało odpowdedź nie­
dokładną, częściowrą — mężczyźni ok. 57%, a kobiety ok. 65%. Niski 
wynik wskazuje, iż ludziom jest trudno poprawmie odpowdedzieć na py­
tanie wymagające raczej katechizm owej, pamięciowej wdedzy.

Pytanie o największe przykazanie zakłada orientację w chrześcijań­



skim system ie wartości. Odpowiedź poprawną dało 49% mężczyzn 
i 62%  kobiet, czyli kobiety m ają o 13% lepszą orientację w tej dzie­
dzinie. Ponadto 24% mężczyzn i 24%  kobiet odpowiedziało na in tere­
sujące nas pytanie częściowo poprawnie. Jest zaskakujące, iż wielu res­
pondentów dało odpowdedź fragm entaryczną, niepoprawną, albo w ogó­
le nie odpowiadało na pytanie. Odpowiedź poprawna na pytania dotyczą­
ce stanu łaski jest bardzo diagnostyczna i świadczy o głębszej orienta­
cji w tzw. prawdach wiary. Odpowiedź taką, tzn. poprawną, otrzymano 
od 58,6% mężczyzn i 68,5% kobiet. Kobiety uzyskały lepszy wynik o 
10%. Łącząc odpowiedzi popraw ne i częściowo poprawne, stwierdzamy, 
że praw ie 90% respondentów ma orientację, co to jest „stan łaski”, a 
więc rzuca to raczej pozytywne światło na poziom religijnej orientacji 
w Zaciszu.

Pytanie „kto jest m iłosierniejszy, Bóg czy M atka Boża?” należy do 
tzw. py tań  podchwytliwych. Pytan ie to zrodziło się z obserwacji, iż 
w skutek różnego rodzaju ludowych praktyk  dewocyjnych w świado­
mości religijnej niektórych katolików, u trw alił się stereotyp dotyczący 
M atki Bożej — jako wszechmocnej i w związku z tym  przypisywanie 
Matce Bożej niekiedy naw et większej roli niż Bogu. Okazało się, że 
przewidywania się potwierdziły i tylko 48% mężczyzn odpowiedziało 
na to pytanie poprawnie, natom iast odpowiedzi kobiet były trafne 
w 59%, a więc o 11% lepsze. Śwuadczy to, że stereotyp, o którym  wspom­
niano, jest stosunkowo głęboko zakorzeniony w mentalności wielu res­
pondentów, nawet bardziej u mężczyzn niż u kobiet.

N astępne pytanie: „Co powńnien zrobić katolik w niebezpieczeństwie 
śm ierci” dotyczy istotnego zagadnienia obudzenia żalu za grzechy w sy­
tuacji egzystencjalnie krytycznej. Praw ie 52% mężczyzn odpowiedziało 
poprawnie, a 71%  kobiet, czyli o 19% kobiet więcej, odznacza się zna­
jomością tej praw dy religijnej. Ponadto 25% mężczyzn i 19% kobiet 
powiedziało, że należy wezwać księdza z ostatnim i sakram entam i. Około 
13% respondentów dawało odpowiedzi fragm entaryczne — takie, jak: 
zrobić rachunek sumienia, modlić się, ok. 3%  podało odpowiedź z punk­
tu widzenia religijnego n ietrafną (np. sporządzić testam ent) albo nie 
potrafiło na to pytanie odpowiedzieć w ogóle.

Respondentom  wysunięto jeszcze jedno pytanie, które nie umieszczo­
no w zbiorze pytań zaw artych w „wywiadzie”. Pytanie to należy rów­
nie do tzw. „podchwytliwych” i wiąże się też z popularnym  w naszym 
katolicyzmie ludowym kultem  m aryjnym , którem u nierzadko ludzie 
przypisują większą naw et wagę niż liturgii mszy św. Dlatego też zapy­
tano respondentów: „Co jest ważniejsze — msza czy nabożeństwo m a­
jowe?” Pytanie to okazało się jednak  nie różnicujące osoby badane, po­
nieważ oprócz jednego mężczyzny, k tóry  nie dal w ogóle odpowiedzi —



Wykres 7 Krzywe i lustrujące procenty kobiet (----) i mężczyzn !— ]
którzy poprawnie odpowiedzieli na pytania od 8 do 16.

wszyscy inni respondenci w liczbie 211 odpowiedziało poprawnie „msza”, 
co świadczy pozytywnie o „kulturze re lig ijnej” mieszkańców Zacisza.

Wykres 7 jest dalszą ilustracją różnic w procentach mężczyzn i ko­
biet, którzy poprawnie odpowiedzieli na omawiane pytania. Porów nu­
jąc obie strony w ykresu 7 stw ierdzam y charakterystyczną prawidłowość. 
Kobiety otrzym ały trochę niższe wyniki w tych pytaniach, w których 
chodziło o ogólniejszą orientację w Kościele, a więc gdzie jest centrum  
Kościoła katolickiego, (kto jest papieżem odpowiedź kobiet była trochę 
lepsza), kto jest prym asem , kto jest biskupem w diecezji, w której znaj­
duje się Zacisze. Widać, że kobiety z Zacisza w m niejszym  stopniu in­
teresują się tym i spraw am i, choć, jak w skazuje wykres, m niej więcej 
od 55% do 90% kobiet dało trafne odpowiedzi. Zresztą mężczyźni nie 
górują zbytnio nad kobietami. W każdym razie, ogólnie rzecz biorąc, 
więcej mężczyzn dało poprawną odpowiedź. Pytan ie 12 o określenie 
i charakterystykę Pisma św. było dość trudne dla wszystkich miesz­
kańców Zacisza, dlatego też „osiągnięcia” są bardzo niskie. Natomiast 
dalsze pytania świadczące raczej o kulturze religijnej — największe



odpowiada jących na pytania 6 - ' 1 6  poprawnie  i  )
częściowo poprawnie ( j 1 błędnie ;........;

przykazanie, stan  łaski, Bóg — M atka Boża, co zrobić w niebezpieczeń­
stw ie śm ierci — odpowiedzi mężczyzn są w m niejszym procencie tra f­
ne niż odpowiedzi kobiet (por. wrykres 7). Na podstawie tych czterech 
odpowiedzi można wyciągnąć wniosek, że kultura religijna kobiet jest 
trochę wyższa niż mężczyzn.

Na wykresie 8 (część II) zilustrowano poziom ocen religijności męż­
czyzn i kobiet, k tórzy poprawnie odpowiadali na ostatnie pięć pytań 
(12-16) — linia ciągła; tych, którzy odpowńaaali na nie częściowo po­
praw nie -— linia przeryw ana oraz tych, którzy odpowńadali niepopraw­
nie — linia kropkowana. Jak  wddać z wykresu, poza małymi wyjątkam i 
kobiety odznaczają się wyższymi ocenami religijności, co jest zgodne 
z początkowymi stwierdzeniami. Można jednak zauważyć następną, inte­
resującą prawi dłowraść — tendencję, iż wyższą religijność przypisano 
tym, k tórzy odpowiadali na pytania prawódlow-o, niższą tym, którzy 
dali odpowiedź fragm entaryczną, częściowo poprawną, a najniższą tyra, 
którzy odpowuadali niepoprawmie, błędnie. Jak  się wydaje, jest to dal­
sze, pośrednie potwierdzenie, iż oceny religijności dane przez sędziów 
są trafne  (w pytaniu 15 nie było odpowiedzi częściowo trafnych).

W arto jeszcze rozważyć zależności jakości odpowiedzi od wieku res­
pondentów. W ykres 9 ilustru je te zależności. Ze w-zględu na małe li­
czebności w poszczególnych kategoriach połączono je, analogicznie jak 
poprzednio, w trzy podgrupy: młodszą, średnią i starszą. Dzięki tem u 
połączeniu można zauważyć pewne tendencje „rozwojowa” . Badani w
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W ykres  9. K rzyw e ilustru jące  procenty respondentów 
z o k reś lon ych  grup w iekowych: 16-30 lat,
31-50 lat i ponad 50 la t ,  ktdre odpowiedzia ły 
poprawnie  na pytania od 8 do 16.

wieku młodszym uzyskali najw iększy procent popraw nych odpowiedzi 
tylko w jednym  pytaniu — co to jest Pismo św .l  Widocznie młodsi res­
pondenci jeszcze dokładniej pam iętali — co to jest, jak  się dzieli i z ilu 
ksiąg się składa. Najgorzej pod tym  względem (sprawa Pisma św.) w y­
padli ludzie starsi. Praw ie we wszystkich innych pytaniach największy 
procent poprawnych odpowiedzi dały osoby starsze (z w yjątkiem  pyta­
nia, co należy robić ŵ  niebezpieczeństwie śmierci). Świadczy to, że oso­
by najstarsze m ają stosunkowm większą orientację na tem at pewnych 
znaczących osób w kościele oraz m ają wyższą ku ltu rę  religijną. Oso­
by młodsze w większości pytań dały odpowiedzi popraw ne w najniższym 
procencie (wyjątek — kto jest papieżem). Osoby w wieku średnim  otrzy­
mały najczęściej wyniki pomiędzy młodszymi i starszym i.

Zestawienia na wykresie 9 dodatkowo wskazują, k tóre z omówionychj 
pytań są trudniejsze do poprawnej odpowiedzi, a k tóre łatwiejsze.



„O TW A R TO ŚĆ " PO STA W Y  W OBEC IN NY CH  W YZNAŃ A R ELIG IJN O ŚĆ

Term in „otw artość” postawy oznacza tu ta j pozytywny, a przynaj­
mniej to lerancyjny  stosunek do członków innych wyznań i ludzi re ­
prezentujących inne stanowiska światopoglądowe. Z problem atyką tą 
związane są ostatnie cztery pytania. O dwćch pierwszych (17-18) 
można umownie powiedzieć, że m ają charakter ekumeniczny. Ujawnia­
ją w sposób nieco uk ry ty  postawę respondentów wobec członków innych 
w yznań — w aspekcie uznania ich równości wobec Boga, możliwości 
zbawienia itp. Następne dwa pytania (19-20) odnoszą się do tzw. stereo­
typu „Polak — katoiik” , często jeszcze obecnego w mentalności wieiu 
ludzi — Polaków i również w znacznym stopniu wskazujący na zam- 
kniętość — otwartość postawy wobec „innych”. Tego typu stereotyp 
m yślowo-em ocjonalny nie musi być wynikiem  osobistych doświadczeń 
i najczęściej nim  nie jest (B. W ilska-Duszyńska 1971). Stereotypy wią­
żą się z tradycją, nierzadko sięgającą w ielu pokoleń, cc powoduje ich 
trw ałość i u trudnia możliwmść ich zachwiania. S tereotyp nie pozwala na 
przyjęcie now^ej inform acji nie tylko sprzecznej z nim, ale nawet czę­
ściowo od niego różnej (selektywna percepcja i selektywna pamięć). 
S tąd in teresu jący  jest do analizy wspom niany tu stereotyp. O trzym a­
ne dane podstawowe zawiera tabela 4.

Tab. 4. L iczebności (1) i p ro cen ty  (p) w yróżn ionych  k a teg o rii odpow iedzi na p y ta ­
nia 17-20 oraz śred n ie  ocen  re lig ijnośc i p rzy p isan e  przez sędziów  określonym  g ru ­
pom  resp o n d en tó w  M ężczyzn (M) było 104, kob ie t (K) 108, razem  (R) 212

\  O dpow iedzi
Tak Nie ? BraK od­

powiedzi
P y ta n ia 1 P X 1 , P X 1 P X 1 P \

17. R ów ność M 79 76.0 3.65 22 21.2 3.43 — — — 0 2.S 3.06
ludzi K 77 71.3 3.76 28 25.9 3.96 — — — 3 2.8 4.46

R 156 73.6 3.70 50 23.6 3.73 — — — 6 2.8 3.79

18. Z b aw ie ­ tvl 91 67.5 3.56 10 9.6 3.84 — — 3 2.9 3.45
n ie  w  in ­ K 91 84.3 3.79 10 9.3 3.81 — - — 7 6.5 4.28
n y ch  re li-  
g iach

R 182 85.8 3.68 20 9.4 3.83 10 4.7 4.09

19. „P o lak M 71 68.3 3.69 12 11.5 3.53 19 18.3 3.C5 2 1.9 4.44
— k a to l ik ” K 84 77.8 3.84 6.5 3.50 12 11.1 3.83 5 46 3.93 i

R 155 73.1 3.77 19 9.0 3.52 31 17.4 3.40 7 3.3 4.07

20. P o lak M 67 64.4 3.56 20 19.2 3.75 15 14.4 3.37 2 1.9 4.44
a n ie  k a to ­ K 70 64.8 3.91 23 21.3 3.58 10 9.3 3.77 5 4.6 3.93
lik R 137 64.6 3.73 43 20.3 3.65 25 11.8 3.52 7 3,3 4.7(1



Na pytanie 17 pozytywnie odpowiedziało 76%, a negatyw nie 21,2% 
mężczyzn oraz „tak” 71,3*/«, a „nie” 25,9% kobiet. Beszta respondentów 
nie odpowiedziała w ogóle na to pytanie. W tym  w ypadku mężczyźni 
prawie o 5%  dali więcej odpowiedzi pozytyw nych świadczących o ich 
przekonaniu o równości wszystkich ludzi wobec Boga. W pytaniu spe­
cjalnie podkreślono, że chodzi tu  o Cyganów, Żydów, świadków Jeho­
wy itp.

Na pytanie 18 dało pozytywną odpowiedź więcej respondentów — 
tak mężczyzn, jak i kobiet: 87,5% mężczyzn i 84,3% kobiet odwiedzia- 
ło „tak” oraz 9,6% mężczyzn i 9,3% kobiet odpowiedziało „nie” . Reszta 
respondentów w strzym ała się od głosu. W ydaje się więc. iż m ieszkań­
cy Zacisza, mimo że mieszkają i żyją w pewnej izolacji, nie m ają du­
żo kontaktów z wyznawcami innych religii, są jednak w swoich prze­
konaniach, w większości tolerancyjnie nastaw ieni wobec „innych” i ak ­
ceptują, przynajm niej na poziomie poznawezo-werbalnym  członków in ­
nych wyznań. Prawdopodobnie ta „otw artość” postawy nie jest re ­
zultatem specjalnego przekonania do idei współczesnego ekumenizmu, 
ale wypływa ze zrozumienia (może niezwerbalizowanego) podstawowych 
idei chrześcijańskich. Interesujące jest zestawienie obu pytań i ich od­
powiedzi w jedną macierz:

Fy tan ie  18
tak Nie B.o

iś Tak I 142 9 0 155

.8 Nie c
j 3‘o 11 3 ! 50

a
R  B.o 4 0

i
2 6

i 182
|

20 10 212

Z zestawienia tego wynika, że 142 osoby, tj. 67% badanych, odpowie­
działy na oba pytania pozytywnie, co świadczy niew ątpliw ie o dużym 
zrozumieniu — „otwartości um ysłu” osób badanych. Tjdko 11 osób, 
a więc 5,2% odpowiedziało na oba pytania negatyw nie; 9 osób, tj. 4,2%, 
na pytanie 17 odpowiedziało „ tak”, a na 18 — „nie”. Osoby te sądzą, że 
wobec Boga wszyscy ludzie są równi, ale m ają wątpliwości co do zba­
wienia tzw. „innych”. Natomiast 35 osób, a więc 17% respondentów od­
powiada na pytanie 17 „nie” , a „tak” na 18 sądząc, że ludzie należący 
do różnych wyznań nie są równi wobec Boga, ale mogą być zbawieni. 
Wydaje się, że we wsi Zacisze, gdzie, jak stw ierdzono w innych bada­
niach, (por. Z. Chłewiński 1980) istnieje duży dystans wobec „prak­
tycznych” kontaków z członkami innych wyznań, to jednak w sprawach 
z punktu widzenia religijnego zasadniczych — równość wobec Boga,



zbawienie — większość przyjm uje postawę otwartą, tolerancyjną, eku­
meniczną.

Obecnie zostaną omówione zagadnienia związane ze wspomnianym 
stereotypem  „Polak — kato lik” . Na pytanie 19 — „Czy każdy dobry 
Polak powinien być katolikiem ?” — 68,3% mężczyzn i 77,8% kobiet 
odpowiedziało „ tak”. W ydaje się, iż mężczyźni — przynajm niej o 9% 
mniej niż kobiety — opowiadają się za takim  poglądem. Negatywnie 
na to pytanie odpowiedziało 11,5% mężczyzn i 6,5% kobiet. Dość du­
żo, bo ponad 20% respondentów  na pytanie to nie odpowiedziało ani 
pozytywnie, ani negatyw nie. N atom iast na pytanie 20 — „Czy można być 
dobrym  Polakiem  a nie być katolikiem ?” odpowiedziało pozytywnie 
64,4% mężczyzn i 64,8% kobiet, a negatyw nie 19,2% mężczyzn i 21,3% 
kobiet. Odpowiedzi mężczyzn i kobiet są do siebie zbliżone. Około 15% 
respondentów wstrzym ało się w ogóle od odpowiedzi. Analogicznie, jak 
poprzednio, zestawim y odpowiedzi na oba pytania, tworząc następującą 
macierz:

P y ta n ie  20
tak Nie ? B.o

ci tak 107 39 11 0 155

■% N ie 16 3 0 0 19

>> ? 14 3 14 0 31

B.o 0 0
° 7 7

139 43 25 7 212

Z m acierzy danych wynika, że 107 osób, tj.: 50,5% respondentów po­
tw ierdza, że każdy dobry Polak pow inien być katolikiem, ale jedno­
cześnie uznaje, że dobry Polak nie m usi być katolikiem. W ydaje się, 
iż z tych dwóch odpowiedzi w ynika, że respondenci, jako katolicy i Po­
lacy, są przekonani, że każdy dobry Polak powinien być katolikiem, ale 
uznają też, że można być dobrym  Polakiem, nie będąc katolikiem. Sto­
sunkowo jednak dużo osób, bo 39, tzn. 18,4% respondentów, uważa jed­
nak, że każdy dobry Polak powinien być katolikiem, a ponadto nie 
można być dobrym Polakiem , nie będąc jednocześnie katolikiem. W od­
powiedziach tych osób widoczny jest najw yraźniej stereotyp „Polak — 
katolik” . 16 osób, a więc 7,5% badanych, opowiada się za tym, że dobry 
Polak nie musi być katolikiem  i że można być dobrym Polakiem, nie 
będąc katolikiem . 3 osoby, co stanow i 1,4% respondentów, opowiada 
się za stanowiskiem , że nie m usi dobry Polak być katolikiem i że nie 
można być dobrym  Polakiem, nie będąc katolikiem. W ydaje się, iż sta­
nowisko to jest sprzeczne. Jest to jednak  bardzo mały zespół ludzi, któ­
ry dał takie odpowiedzi.
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W y k r e s  10. K rz y w e  i lu s t ru ją ce  procenty kobiet (— ) 
i m ężczyzn  (— ) k-tbrzy tw ie rd zą co  
odpow iedzie l i  na pytania 17-20.

Wykres 10 ilustru je procenty osób (mężczyzn i kobiet), które dały 
pozytywne odpowiedzi na wszystkie cztery pytania. Widać wyraźnie, 
że w sprawach religijno-ekum enicznych (17-18) mężczyźni m ają w ięk­
szą „otwartość” niż kobiety. W prawdzie nie są to duże różnice pomię­
dzy procentami mężczyzn i kobiet, ale wskazują na wyraźną tenden­
cję. W pytaniach dotyczących spraw  relacji: „Polak — katolik” (19-20) 
więcej kobiet niż mężczyzn pozytywnie odpowiada na pytanie, że każdy 
Polak powinien być katolikiem  i mniej więcej taki sam procent kobiet 
i mężczyzn wypowiada się za tym , że można być dobrym Polakiem, a 
nie być katolikiem.

Na wykresie 11 zilustrowano poziom religijności mężczyzn i ko­
biet — które odpowiadały na pytania (17-20) pozytywnie i negatyw ­
nie; kobiety, które odpowiadały „ tak ”, zostały ocenione jako bardziej 
religijne niż mężczyźni analogicznie odpowiadający. Poziom ocen re­
ligijności osób, które odpowiedziały „nie” na cztery omawiane pyta­
nia. jest następujący (por. w ykres 11): ogólnie —- w spraw ach „ekum e­
nicznych” ocena religijności jest przypisana wyższa tym, którzy dali 
odpowiedź negatyw ną (łącznie kobiety i mężczyźni), ale różnica nie jest 
duża. Natomiast w spraw ach tu  nazwanych skrótowo — „Polak — ka­
tolik” — osobom, które dały odpowiedź pozytywną, sędziowie przypi­
sali wyższą religijność (łącznie kobiety i mężczyźni).

W arto jeszcze rozważyć problem  zależności pomiędzy wiekiem res­
pondentów7 a charakterem  ich odpowiedzi. Na pytanie dotyczące rów­
ności wszystkich ludzi w7obec Boga — najwięcej (jak to widać na wy­
kresie 12) odpowiedzi pozytywnych dali ludzie starsi, później młodsi,
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a najm niej ludzie w wieku średnim. Natomiast na pytanie dotyczące 
zbawienia członków innych wyznań, najw ięcej pozytyw nych odpowie­
dzi dali znów starsi respondenci, potem średni, a najm niej młodsi. 
W sprawach zwanych tu  skrótowo „ekumenicznym i” najbardziej o tw ar­
tą postawę zajm ują starsi respondenci.

Odpowiedź pozytywną na pytanie — czy każdy Polak powinien być 
katolikiem? — największy procent (por. w ykres 12) dali respondenci 
w wieku średnim, później młodszym, a najm niej starszym . Na następ­
ne pytanie dotyczące „możliwości” bycia dobrym Polakiem , nie będąc 
katolikiem, odpowiedziało potwierdzająco najw ięcej osób w wieku śred­
nim, później starszym, a najm niej w wieku młodszym. W spraw ach więc 
„patriotycznych” najbardziej potw ierdzają oba pytania respondenci w 
wieku średnim. Na w ykresie 12 zaznaczono też procenty osób, k tóre na 
pytanie „czy można być dobrym Polakiem a nie być katolikiem ” odpo­
wiedziały negatywnie: W prawdzie nie są duże różnice w procentach, ale 
najwięcej procentowo ludzi z młodszego pokolenia (25%) odpowiedzia­
ło negatywnie. Sugerowało by to, że u m łodych ludzi stereotyp Polak — 
katolik jest stosunkowo silnie utrwalony.

PO DSU M OW A N IE

Omawiając szczegółowo otrzym ane dane i je in terp re tu jąc , zwró­
ciliśmy uwagę na wiele prawidłowości, k tóre w ym agają ogólniejszego 
komentarza i syntetycznego ujęcia rezultatów  czasem drobiazgowych 
analiz statystycznych. Zacisze jest tradycyjną wsią, dość jeszcze izolo­
waną od aktualnych kulturow ych wpływów z zewnątrz. Zachodzą tu 
jednak stopniowe zmiany o charakterze kulturowo-spolecznym , prze­
kształcając postawy ludzkie, wzorce zachowań i hierarchię uznawanych 
wartości; dlatego w przedstaw ionych tu  badaniach chodziło o to, aby 
zarejestrować, „utrw alić” w literaturze psychologiczno-socjologicznej o- 
becny stan religijności. W badaniach religijności za pomocą ocen poda­
wanych przez przygotowanych do tego zadania sędziów starano się prze­
de wszystkim o zarejestrow anie — jak religijność ta  „odbija się” w tzw. 
zwierciadle społecznym, jak oceniają ją ludzie żyjący w tym samym 
środowisku, znający oceniane osoby z różnorakich i częstych kontaktów. 
Chodziło m.in. o to, aby oceny religijności były możliwie dokładne, po­
równywalne, stąd zastosowano skalę przedziałową, na k tórej sędziowie 
oceniali religijność badanej populacji. W badaniach omówionych posłu­
żono się więc oryginalną metodą oceny religijności, przynajm niej dotąd 
nie stosowaną w literatu rze z zakresu psycho-soejologii religii. Cho­
ciaż sędziowie różnili się w ocenie religijności poszczególnych osób, ale
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uśredniony „zbiorowy” sąd, tzw. wskaźnik religijności, można uznać za 
obiektywną, choć zawsze przybliżoną, ocenę religijności mieszkańców 
Zacisza. Zastosowany wywiad, w którym  osoby badane same określały 
swoje przekonania i poglądy religijne, pozwolił spojrzeć z innej strony 
na to samo zjawisko. Pozwoliło to bliżej poznać stopień identyfikacji 
osób badanych z grupą religijną, poziom zrozumienia pojęć religijnych 
i obligacji religijnych. W pierwszym  podejściu chodziło więc o „obiek­
tyw ną’’, zewnętrzną ocenę religijności mieszkańców Zacisza, w drugim 
zaś o „subiektyw ne” wyrażenie poprzez odpowiedź na pytania tego, co 
jest własne, osobiste. W artykule  staraliśm y się scharakteryzować reli­
gijność mieszkańców Zacisza w tjrnh dwóch wyróżnionych aspektach 
oraz wykazać zależność pomiędzy nimi.

Omówione badania pozwoliły stwierdzić szereg ogólniejszych praw i­
dłowości.
1. Mieszkańcy wsi Zacisze są nieco ponadprzeciętnie religijni, o czym 
świadczą średnie ocen religijności. Znajdują się one pomiędzy „średnio 
relig ijny” (3) a „religijny” (4), często bliżej tej ostatniej oceny. Znacz­
na część badanych, bo 80 osób (26,4°/o) uzyskało wynik „4” albo w y­
żej. natom iast 54 osoby (17,8%) otrzym ało wyniki poniżej „3” , a po­
niżej „2” znajduje się tylko 6 osób (ok. 2®/o). Należy przypomnieć, że 
oceniający zwracali uwagę nie tylko na praktyki religijne poszczegól­
nych osób, ale także na to, czy osoby te żyją zgodnie z zasadami reli­
gijnym i (aspekt etyczno-spoleczny religijności). Wysoki stosunkowo po­
ziom religijności można wyjaśnić długą tradycją religijnej atm osfery 
wychowawczej, przekazywanej w rodzinie, o czym wspominają F. Bu­
jak  (1903) i Z. T. Wierzbicki (1963, 1968) oraz dużym integrującym  wpły­
wem działalności duszpasterskiej, która, jak  ocenia ostatnio cytowany 
autor, jest intensyw na i stosunkowo unowocześniona.

Ocena religijności kobiet jest istotnie wyższa od oceny religijności 
mężczyzn. Jednak w rozkładzie uwzględniającym  wiek kobiet i męż­
czyzn, to większość podgrup kobiet (zapewne ze względu na stosunkowo 
małe próbki) nie różni się istotnie od odpowiednich grup męskich pod 
względem religijności. Stwierdzono jednak wyraźną tendencję — gru­
py kobiece są bardziej religijne od grup męskich, chociaż religijność 
łych ostatnich jest także „ponadprzeciętna”. Mężczyźni młodsi są tro ­
chę mniej religijni od średnich i starszych (różnica o 0,2 punktu), po­
między tym i ostatnim i nie m a różnicy. Również kobiety młodsze są 
mniej religijne od kobiet w wieku średnim  (różnica o ok. 0,3 punktu) 
i w wieku starszym , pomiędzy tym i ostatnim i nie ma różnicy znaczą­
cej (ok. 0.05 punkta na korzyść starszych). Nie stwierdzono też znaczą­
cych różnic pomiędzy ocenami religijności osób a wielkością gospo­
darstwa, z którego pochodzą.



2. Mieszkańcy Zacisza akceptują takie praw dy ogólnoreligijne, jak: ist­
nienie Boga, istnienie życia pozagrobowego, odpowiedzialność pozagro­
bowa, oddawanie czci Bogu, a także typowo chrześcijańskie, katolickie, 
jak wiara w bóstwo Chrystusa, że Kościół katolicki został założony przez 
Chrystusa i że papież ma władzę daną przez Chrystusa w spraw ach 
zbawienia (ok. 89% do 97%). Nikt z osób badanych nie zanegował ist­
nienia Boga, natom iast 7 osób wyraziło jedynie swoje wątpliwości w tej 
sprawie. Mimo tej niedużej liczby, świadczy to jednak, że niektórzy 
mieszkańcy Zacisza przeżywają wątpliwości co do istnienia Boga. Jest 
to zrozumiale i nawet może być korzystne dla pogłębienia religijności, 
do uczynienia jej bardziej osobistą.

W prawdzie znakomita większość respondentów  deklaruje się jako 
wierzący, to jednak z wszystkich 212 osób zbadanych 35 osób (16,9%) 
wyraziło swoje wątpliwości przynajm niej co do niektórych praw d, w 
tym 13 osób (6,l°/o) wyraziło negację przynajm niej jednej z prawd, 
o którą byli zapytywani. Niektóre z osób „wycinkowo” w ątpiących od­
znaczały się — zgodnie z opinią sędziów — naw et stosunkowo wysoką 
religijnością. Widać więc, iż mimo pozornej unifikacji poglądów miesz­
kańców Zacisza, są w środowisku ludzie, którzy przeżywają pewnego 
typu trudności w akceptacji określonych tw ierdzeń religijnych. Jest to 
wskaźnikiem, iż poglądy religijne nie są czymś bezmyślnie przyjm o­
wanym, ale przynależność do grupy religijnej staje się stopniowo spra­
wą osobistej decyzji. Więcej mężczyzn (24) niż kobiet (11) wyraziło 
swoje wątpliwości. Respondenci — mężczyźni „wycinkowo” w ątpiący — 
są w różnym wieku, natom iast kobiety są raczej młodsze. Praw dopo­
dobnie kobiety starsze mają już ustalone poglądy — i u nich nie rodzą 
się wątpliwości. Być może, iż w każdym  środowisku naw et zam kniętym , 
homogenicznym wyznaniowo i w  każdym  okresie byli i są ludzie, któ­
rzy przeżywają różnego typu wątpliwości co do określonych praw d wia­
ry; często mogą one rodzić się sam orzutnie, z braku inform acji pogłębio­
nych, z trudności intelektualnych lub emocjonalnych, a czasem z braku 
dostatecznego pogłębienia swoich własnych przekonań. Ponieważ brak 
jest analogicznych badań z przeszłości, trudno jest rozstrzygnąć czy to 
jest zjawisko nowe, czy stale obecne.

Największy procent akceptujących omawiane podstawowe praw dy re­
ligijne uzyskali młodzi respondenci (w yjątek stanowią praw dy eschato­
logiczne), mniejszy osoby w średnim  wieku, a starsi są w* środku. Nie 
widać więc, aby młodsze pokolenie przeżywało więcej wątpliwości niż 
pozostali.

Najmniej podważalną praw dą jest to, że Chrystus jest Bogiem, póź­
niej istnienie Boga (pewna niekonsekwencja) oraz pochodzenie Kościo­
ła katolickiego od Chrystusa, sensowność m odlitwy, nieomylność pa­



pieża w spraw ach w iary i moralności, z kolei przekonanie o odpowie­
dzialności za życie po śmierci, d największą trudność — życie pozagro­
bowe.
3. M ieszkańcy Zacisza żyją w jakimś stopniu w swoim własnym krę­
gu i społeczne życie religijne wiążą z parafią. W okresie kiedy przepro­
wadzano badania wykazano, że ogólna orientacja w sprawach kościel- 
no-religijnych była „właściwa”. Trudno jest zresztą oceniać, w katego­
riach: orientacja „ tra fna” — „nietrafna” , gdyż nie m am y analogicznych 
badań, w innych środowiskach, z którym i moglibyśmy je zestawić, po­
równać. W każdym  razie średnio od 60% do 90% respondentów potrafiło 
odpowiedzieć na takie proste pytania, jak: gdzie jest centrum  Kościoła 
katolickiego, kto jest aktualnie papieżem, prymasem, biskupem lokal­
nym. W tych spraw ach mężczyźni mieli trochę lepszą orientację niż 
kobiety. Natom iast w sprawach, w których chodziło o zrozumienie peł­
niejsze pew nych pojęć religijnych, sensu niektórych praktyk religij­
nych — kobiety m iały lepszą orientację.

M ieszkańcy Zacisza na ogół dawali poprawne odpowiedzi od 50% do 
60% respondentów. Z reguły jednak więcej kobiet niż mężczyzn dawa­
ło popraw ne odpowiedzi. Zauważono też, iż wyższą religijność przypi­
sano tym  osobom, które odpowiadały na pytania poprawnie, niższą tym, 
którzy daw ali odpowiedzi fragm entaryczne, częściowo poprawne, a na j­
niższą tym , którzy odpowiadali błędnie. Jest to pośrednie potwierdzenie, 
iż oceny religijności, dane przez sędziów, pokryw ają się z rzeczywistoś­
cią, przynajm niej z wiedzą, poglądami badanych, czyli są trafne.

Biorąc pod uwagę wiek badanych stwierdzono, że największy pro­
cent odpowiedzi popraw nych dały osoby starsze, później w wieku śred­
nim, a najm niejszy procent osoby najmłodsze. Może to wskazywać na 
braki w kształceniu katechetycznym  młodszego pokolenia. Należy jed­
nak podkreślić, że różnice w procentach nie były duże.
4. M ieszkańcy Zacisza wykazali wyraźną postawę ekumeniczną, co jest 
w pewnym  stopniu zaskakujące. W innych badaniach tej samej popu­
lacji (por. Z. Chlewiński 1980) stwierdzono występowanie dużego dys­
tansu społecznego wobec „praktycznych” kontaktów  z członkami innych 
wyznań, to jednak w swoich przekonaniach, w znacznej większości są 
pozytywnie nastaw ieni wobec „innych” i akceptują, przynajm niej na 
poziomie poznawczo-werbalnym  członków innych wyznań — jako rów­
nych wobec Boga i tych, którzy również mogą być zbawieni. W spra­
wach religijno-ekum enicznych mężczyźni odznaczają się większą „ot­
w artością” niż kobiety.

W om aw ianych badaniach stwierdzono też obecność pewnych stereo­
typów „patrio tycznych”. Respondenci jako katolicy i Polacy są w więk­
szości przekonani, że każdy dobry Polak powinien być katolikiem, ale



przyznają też, że można również być dobrym Polakiem, nie będąc ka­
tolikiem.

W pytaniach dotyczących spraw y relacji: „Polak — kato lik” , więcej 
kobiet niż mężczyzn pozytywnie odpowiada na pytanie, że każdy Polak 
powinien być katolikiem  i mniej więcej taki sam procent kobiet i męż­
czyzn wypowiada się za tym, że można być dobrym Polakiem , a nie 
być katolikiem.

Ogólnie, w sprawach „ekumenicznych” paradoksalnie wyższa ocena 
religijności jest przypisana tym , którzy dali odpowiedź negatyw ną (łącz­
nie kobiety i mężczyźni), ale różnica nie jest duża. N atom iast w spra­
wach „patriotycznych” — osobom, które dały odpowiedź pozytywną, 
sędziowie przypisali wyższą religijność (łącznie kobiety i mężczyźni).

Omówione badania wskazują na pewną zbieżność ocen podanych przez 
sędziów z wynikami badań uzyskanych za pomocą wywiadu. Uwzględ­
niając wyniki łącznie, zauważa się, że pozwoliły one wytw orzyć ogól­
niejszy obraz zjawiska religijności w w ybranej polskiej tradycy jnej wsi. 
Religijność, jak i wszystkie zjawiska o bogatym komponencie kulturo- 
wo-społecznym, ma charakter dynamiczny, zm ieniający się, ale pow ta­
rzając badania można zidentyfikować tendencje rozwojowe, dlatego in­
teresujące byłoby przeprowadzenie analogicznych badań na tym  samym 
terenie po pewnym, dostatecznie dużym okresie oraz przeprowadzić ba­
dania porównawcze w innych społecznościach lokalnych.
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A C H A R A C T E R IST IC  O F T H E  R EL IG IO U SN E SS O F TH E PE O PL E  LIV IN G
ON R U R A L AREAS

T H E  S T U D Y  M A D E  IN  T H E  V IL L A G E  O F  Z A C IS Z E

S u m m a r y

T he p re sen t p a p e r  co n stitu te s  a p a r t  of th e  re sea rch  m ade in  the  relig iousness 
of th e  in h a b ita n ts  o f th e  v illage  of Zacisze. T he stu d y  aim s a t p rov id ing  a 
tw o -fo ld  c h a rac te ris tic  of th e  re lig iousness of in d iv id u a l in h ab itan ts  m ade by 
the  so ca lled  a rb i tra to rs  (15 se lected  au th o r itie s  on th e  sub ject). T he f irs t p ro ­
blem  is how  th e  re lig iousness  of th e  v illagers  is re flec ted  in „the social m irro r” ; 
the second focuses on th e  v illag e rs  ow n exp ression  of th e ir  convictions, view s 
and  u n d e rs tan d in g  of re lig ious concepts. The s tu d y  em braces 212 people (104 m en 
and  108 w om en) o f d if fe re n t age w ork ing  on a ll k inds of fa rm s: from  th e  la rg est 
to th e  sm allest.

T he level of th e  in h a b i ta n ts . of th e  v illage of Zacisze is above average . The 
people accep t such  tr u th s  of th e  fa ith  a s  the  ex is tence  of God, life a f te r  death , 
a f te r- l ife  a cco u n tab ility , an d  such  ty p ica lly  C atho lic  t r u th s  as th e  d iv in ity  of 
C h ris t, C h r is t’s fo u n d a tio n  of th e  C atho lic  C hurch , th e  p o p e’s au th o r ity  in the 
m a tte rs  concern ing  sa lv a tio n  as g iven  by  C h ris t in  89 to  97 p e r cent. T he social 
life  of th e  v illag e rs  is m a in ly  cen te red  a ro u n d  th e ir  p a rish , a lthough  they  are  
less acknow ledged  w ith  th e  life  of th e  C hu rch  in P o land  and  in  th e  w orld . T heir 
re lig ious a tt itu d e  is la rg e ly  ecum en ica l; in  th e ir  m a jo rity  th e ir  a ttitu d e  tow ards 
o th e r d enom ina tions is positive a lth o u g h  o th e r s tud ies  (C hlew insk i 1980) have 
show n th a t a c tu a l co n tac ts  w ith  m em bers of o th e r denom inations a re  ra re . The 
study  also  p roved  th e  ex is tence  of th e  ste reo type  „the P o le -C atho lic”.


